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IN ST R U K C Y A  P R A K T Y C Z N A  DO O P R A W Y  B U R A K Ó W

przez B. Hantkego.

I• Opisanie buraka i jego użytków. 

r . j .  - I r t f  J o  rf.ędu . . .

n a l e n l r .  B u rak  o j  . m U X o' c m ? 11
-  pV .m ,d i .  do . , r . b i . „ - r x » ; w . r i i  f „ r „  ‘„ x s,o r “m e
fab ryk ac j i ,  . i e l k ,  m a j ,  » , r t , 5 ć  w u l r , , k , „ j ń i l  i , , . e r f u r i .  S , m ć  ,T i 
1 ście po oczyszczeniu b u rak a  nozost ł«  inw enta rza .  6am e  zaś
też n a  o b o rz e  b y d łe m  s k a r m io n e  w vsw i^H  -n a  i SpaSyWa" ej c z ~ '

dzeniu przez to innej.  h o s K Ł T J i  P^ słup  w
sposobem  burak ,  w dzisiejszych szczególrrć irTfls  g<?sPo r s t * le- T ym

II. Czego potrzeba aby buraki plonowały.
W aru n k a m i g łó w n e m i korzys tnej p ro d u k c j i  b u raka  są:

wszelka f i 1” ' 8 T , A - e J y  s.l« * P e w « ością b u rak  urodził,  a taką  jes t  
wszelka rn la  na której jęczm ień bez zawodu się udaje.
dn .i  * 'Statek rąk  roboczych, aby p lan ta to r  większy, posiadał jeś li nie 
uostateczną ludność  miejscow ą to  pew nego  na jem n ika  w każdej porze 
i potrzebie ,  mniejszy zaś w ła sn ą  familję  i czeladź do obrobienia  
r o b o t n i k T „ T f i o 0 rę ‘ • D )  c7y n ri(®c ' pr*y upraw ie  b u rak ó w  wszelki
S i  I  b t !  J ! i  r aC c?'ę ” ° Że’ naw e t dzieci 5 s tarcU do żadnśj in nej rem ty gospodarczej nieprzydatni.

3 . Gospodarz pow in ien  być zasobny, posiadać dobrv i m ocny  
sprzęzaj,  dosyć dobytku, wszelkie sprzęty i narzędzia gospodarskie 
w  porządku ,  a w  dom u zawsze kilka złotych „ a  na jem nika .P W  tym

«  m - l  S8me W P° T C nd.*W an!« "  z l i c z e ń ,  tak m niejszym jak o  . większym plai ta torom , stosow nie  do ilości m ó rg  zasadzonych
4. G ospodarz s t a r . ć  się winien o dostatek w słom ie  i wszystek 

r a w ó z  pod pszenicę wywozić, aby burak i po zbożu iść m ogły  a za 
tern świeżej m ierzw y niepotrzebow ały , czćmby się gospodarstw o ubo

5. Nareszcie, aby p lanta tor b y ł  zadow olon  z ui ra w y  buraków
l i t v Zei V h  Zfipewrtlł SobiC. dobri* [ rj ,rat«' winien być skrzętny, p ra c o ’ 
wity i dobrze  z u p ra w ą  i potrzebami tćj roś liny  obeznany.

III. Ile jest, gatunków buraków?

d ^ prdc,! zw jk łe j  ćw ik ły  i bu raka  burgundzkiego, znanych w o-
f  n k a ' f j j6’. z.P ° mi?dzy wielu ga tun kó w  cukrow ych  burak ów , nailep-
w sz irh i i ie  w  S.,ę c d m ' ł n a . b u reka  białego, czyli Szląskiego, który po
b \ć  reeu la rn ie  8 o7im iklV' ,U Iia CUk'e r  się u Praw ia - Kształtu  pow inien  
gładki n ie rozsocha t? -k ręgow ego ;  biały tak w ew n ą trz  jak  zewnątrz
nailenići przv ziemi *rf  u !  w Zlemi ,u k r 3't^ ],'ścia m .°coo zielonego,

. » ^ jaopso się, k tó rvbv  8fii 2 bvt wielki
łów wagi. nieV!l rasl9L najlepiej od jednego  do dw óch  i p ó ł  fun-

fm  t J i p f J '  K.il™at f  g run t właściwy pod buraki 
szych  w łasne ś i  dla fCh ^  “ a p ó ł“ o c  Po s “ niona, tćm  burak i»  i

5 ł , ‘ * ieW  d0 P ™ c h o w a „ t Je*  a p '

zbyt ciężkich iłów? na każdć dem a^w  my„ ;; y,k,° ' T , g° piaak“ K  
wodzeniem udawać się może roi i- na J  większem p0-

M  S & B S B S Ś f r  ' . f t f c

Vt &jhz jg-
stwę rodzajną, to jest w arstw ę jednakowćj" zTemi War*
p.ej W ażną rzeczą jest aby spodem  S  warT. r 8^ 32  ̂ te™ le ­
niało przepuszczalnej, która' w cza” e sucheno 8 ,f'y Słabo atbo
wilgoć, , takową podczas suszy J U S a c  d!?.? w sobie
nvm buraka korzonkom. J4 ’ arcza 8okćw  spragnio-

br ,d  ś ^ “ s L r ° ie p"''- r r*fi - * «  - i -
gę, jby prie.u,c«Hia pr.eslr.tń r.,1, wil^otiiana Pr*eslrO-
i  n s f  * *  1

* --SfWff JPSŁJf 1— h-M
i burax niezaw odny. J’ clepłftJ 1 oddawna m ierzwionćj, tam

Rola na którći „ L J 0/ 0™ ™ . A runtu: . .

fy le*  lub  („i 1 ' w ystaw ą nieco na połudaie ,  n/gdy za g n
w inna .  ocne działanie w ia trów  wystawioną być niepo

VI. Ile jeden gospodarz włókowy uprawiać może o
. G ospodarz posiadający w łó aę  doord, Zleini 
jęczm iennej klassy lej naieżącćj, k tó ry  jest zam ^  P9zenn6J 

nieubogi, a przytćm wytłoczyny ze sw ych  b u ra k ó w  wła'1̂  W -e 
inw entarzem , ten mów/ę, j “ś!i m u  tylko o ludzi n ‘ asDy™ spasie 
3  do 5  m órg  200 p^ęt. o b ro b  ć i <j , r / a tn a /  • etrU(*f|o, ła tw o  od 
zawsze je  t aby w łoś  ianiu m i a  n ^eS w 8tan,e- Lepiei
a liebo. T o  w  „ -z a d° b r ' e  upraw iał ,  jak wiele
lep-ej m a ło  a' d o b r a c h ! ! l ł o ,* asad!,icze . dla kazdee°  n iem al rolnika® 
zultnta. S n r / e t  K •’ g 0  Praw ,e  wyłącznie zaw is ły  n a sz e  re

£?*?«prM’ a‘̂  WiSsrjs
-r -r ?  W  s? a
i kapitały  dozwalają, zawsze z przyzwoitym względem na  to a h r ' *
u jm ow ać  oziminy. M . ją c  np. 2 0 0 * m ó rg  w y ł o n i ę  b n r a a z . ^ ?  
najwyżej i bez u szc ze rb iu  żadnego 5 0  m órg  up raw iać  m ożna  na  ibu’
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. • - U- ■ rvkfk tie nie znajdujem w położen iu  w yją tkow em , które 
reki,  j r s l i  «|« J *  poważnie u p raw y .  W  ro tacyach czyi. zm .anow a- 
do rozciągłej ) P burakj m jt4cić w  d n .g .em  p< lu p o p szem -
,i,aC.h Y e s n  osobnej m i a n i e  okopow ej,  lu b  na osobnych najlepszych 
Cy;  t0 , L i  w ybranych  rolach; m i e ś . ć  tez rnozna lat kilka burak i po so 
S r ; » “ g r J . j » o  L  . . .  4 ry  1 . . .  . b o , ™ .

VII. W jakiem  polu mieścić buraki?
w h ścian, gdzie ro le  praw ie 

na burak i

Ż ć j  f f i l f l i W I C  u » .  -  » *  «    r  .  n  .

go  buraka ,  tak również i dla  oziminy, której s icw  przez to często mo-

CU°  * C z a s z o  wńicy jednak  lub  gospodarze posiadający g?out3 w je- 
czynszowi) y j  k r a oleniu, m og ą  ł« tw o na dobrym  gruncie  ża­

d n y m  o b r ę e  y 4  h pt l^ch i sieć pszenicę n a  mierzwie, w roku 
g ospodarow ać  s.ę ^  u ń  w c z w a r t jm  zaś koniczynę,m hurak i w roku  trzecim jęczm itn ,  w czw artym  /a s  
l n b S ć ż  jeśli który z p t d b n u h  p lan ta to rów  w ybra ł sobie oscboy ka- 

i f J  rtń c i L ł e i  up raw y  buraków  przez lat kilka, ten najlepieji * * * - #  .i.b M-
j ę c z m b ń  na św ię ty m  gno ju ,  a po  n im  dw a razy burak, po sobie.

B urak  b o w ie m  jest to  roślina która po sobie następując , doiko- 
nale  się u d a je , często n aw e t  po kart. f l ich  na mierzwie dobry plon 
zapew nia . B u r ik i  naw et można m i . ś  ić i po koniczynie na dobrze 
u p raw ione j roli. albo też po przed,,łonach z wyk,  mięszanek i t. d.

Każdego gospodarza upew niam , iz niema zboża któreby się tak 
dobrze udaw ało  po burakach ,  jak jęczmień wcześnie ze kry zasiany, 
chociaż b u rak  przez s ta ranne  okopanie  z emi i czyste u trzym yw anie  
jć j, pod ksżdą niemal r< śl inę doskonałym  jest p rz e d g o n e m .

Czy moina wywozić mierzwę pod, buraki, kiedy i  jak*
C h o c a ż  ani fab rykan t ko n teu t  z b u ra k ó w  na świeżej mierzwie, 

an i  tez g o sp o d a r z  d la  większej pracy t pieleniem, zdarza s-ę wszelako 
często, iż koniecznie wypada dawać gi ój pod tę roślinę, chociaż pod 
żadnym w zględem  to się nie zaleca; dla tego to zw racam uwagę, aby 
używ ać g i u j u  pod buraki:

1. Tylko  bydlęcego, nigdy zaś końskiego lub owczego.
2. T i zcba aby mierzw a była dobrze przegniłe, to  jest krótka 

i  wysoko stermentowana.
3. Aby gi ój wy wc zić pod p ierwszą zaraz órkę, nejlepićj w je ­

sieni J t SZ 'Z e  przyor ć, aby d o s k o n a l e  z z i e m i ą  S;ę umięszał.
4. N .em ierzw ić  zbyt tęgo, licząc najwięcej 2 0  fu r  lOcio cen tna ro ­

wych n a 2 0 0  prę tów .
5  W miejsce g n o ju  sta jennego, lepiej używ ać zmięszanego po­

p io łu  ze szlamem, lub z iem ią z row ów  wyiuiwimcą, a n a w e t  samego 
pop io łu ,  który przed siewem tuż pod nasienie sypać.

6. Z im ą  wo/oriy gnój na tychm ias t  z tu r  zrzucony na roli ro z ­
rzucić  i n a  w iosnę  j»k się tylko da przylichować.

IX. Jak uprawiać rolę pod buraki'1.
Burski w y m agają  z jednej st rony  głębokie go spu lchnien ia ,  z d ru ­

giej spros kow anego  s tanu  roli,  do którego to aby d o p ro w a d z ę  zie 
m ię , p lantator i w w h ś c iw y m  czasie i potrzebną liczbę órek dać p o ­
w in ien .

Aby rolę  starannie zorać, potrzeba dobrego narzędzia. Zwyczaj­
na  p łużyca mazowiecka nic-odpowiada zamierzonem u celowi. Kto m o 
że się zdobyć na p ług z odkładnicą zelazną w yginaną, wysoko za wie 
szoną, na b ro nę  ż d  zoą, j / k  również na  pielnik, ten daleko lepszych 
może się sp idzićwać p lonów . _ _ . . . . .

J  sli buraki nas tępu ją  po pszenicy na  m ierzw ie, najlepiej gospo 
darz  u .zy  
przyorze a

II DUraKI poccuiuy n a  u i m . o - . u ł
yni gdy natychm ias t  po żniwie ro lę  przeznaczoną na burak i ,  
a  po k i l k u '  tygodniach, jak  tylko par się p u ś . i ,  zbronuje.—

W  kilka zaś tygodni zn o w u  potem , na późnej już jesieni, ro lę  zlichu- 
je , czyli odwróci jak m ożna najgłębiej, jeśli ty lko na to pozw ala  w a r ­
stwa rodzajna, i w tej up raw ie  puści p ług  podskibowy czyli m ag d e ­
burski,  który nie p rzew raca spodu  tylko go spu lchn ia  i do uwięzienia 
większej ilości wilgoci usposabia. W  ogrodach zdawien daw n a  g n o ­
jonych ,  radzę przy lichówce, kogo na to sieć, za zwyczajnym p ług iem  
puścić w bruździe pierwszego p ługa płużycę bez odkładnicy, celem 
zgłębienia w ars tw y  doluej, kto się nie może zdobyć na  p łu g  podski- 
bowv. W  tak su row ej skibie zimuje rola; na  wiosnę zaś, jak  skoro  
obeschnie, należy ją  zb ron ow ać ,  potem jeś li  niedość czysta, jeszcze raz 
odwrócić, mielej jak  na  jes ieni,  zaraz zb ronow ać  a w 2  do 3eh ty g o ­
dni w zwyczajne wzgonki,  czyli dw usk ibow e radliny pod sadzenie 
zorać.

W  sadzeniu bu rak ó w  po burakach, potrzeba tylko w jes .eni bu- 
raczysko głęboko w yhchow ać, na  wiosnę zb ronow ać  i od razu  w g r a ­
du sy orać.

Najważniejszy w u p raw ie  mechanicznej pod burak i w a ru nek ,  aby 
wszelką u p ra w ę  m ożliw ą  na  jesieni jeszc?e dokonać, rolę na  zimę 
w dostateczne opatrzyć  przegony i ścieki,  a pomiędzy j e d n ą  a d rugą 
u p ra w ą  pozostawić dostateczny czas roli do w yparow ania ,  na  co 3 
do 5  tygodni zwykle starczy. W szelkie zresztą praw id ła  dobrćj erk i ,  
śc śle przy każdej u p raw ie  zachow ać  należy, i t*k:

1. D ok ładne  odw rócenie  skiby.
2. C ty sto wyganiać i każdą skibę równo podrzynać  lemieszem.
3. Skiby brać  drobne  i dokładnie  je d n e  d rug i tm i przykrywać.
4. O rać jak  m ożna najdłuższem i sta iskam i, a na  samych stai- 

sku ih  dobrze i s ta rann ie  odganiać.
5. Nigdy na  roli m okrej nieorać; zguba to up ra w y  cały i zawie­

dzione nadzieje gospodarza n iew ątp l iw e. Sprzężaj nigdy na roli  lg iąć 
n iepow in ien  a lem bardziej,  jeśliby się m i a ł a  woda za skibą wydobywać.

6. Orząc wzgouy czyli gradusy już do siev. u, starać się o doiko- 
na łe  zestosowanie się dw óch skib w w ą zk ą  red l inę ,  i tak oreć rb y  k o ­
niecznie na 2ch prętach przynajm nie j 15 zmieścić redlin. Zamiast 
w gradusy można, jak u w łościan  lu b  ko lon istów , orać  w 8 skibowe 
zagony, na których daleko się więcćj b u rakó w  wysadzi; wprawdzie 
przy tym sposobie obredianie g racą  nieda się w żaden sposób zastoso­
wać; ale kto ma w  dom u dosyć rąk  i zawsze czysto wypiele na  za­
gonach, ten s 'ę  też daleko lepszego z n ich  m >że spodziewać plonu, ani 
zeli up raw ia jący  w gradusach.

Dla mniejszych p lan ta to rów  naszych ten sposób uw ażam  za na j­
korzystniejszy. Potrzeba tylko bruzdy czysto w ygnać  i zagony przed 
sadzeniem po zb ronow an iu  ręcznie naw e t z grabić, aby m iały  pozór 
grzęd ogrodow ych.

W miejsce u p ra w y  zagonowej,  można także zorać pod burak i 
iu p e łu ie  p łasko  i sadzić je pod znacznik, w oddaleniu '/» łokcia b u ­
ra k  od buraka  a 3/ 4 łokcia  redlina od redliny.

Ostatnie sposoby w zagony i na  płask m a ją  jeszcze i t j  wielkie 
p ie rw szeństw o  urzed g r a d u s o w y m ,  iż buraki nad  ziemię nigdy niew y- 
r a ctają, jeśli tylko do g łębokiego zapuszczania się zna jdu ją  spodem do­
statecznie sp u lchn io ną  ziemie. Okoliczność ta jes t wielkićj wagi dla 
cu krow nika ,  a ważniejsza jeszcze dla gospodarza, ten bow iem  m ając 
buraki z zupełnie  biełemi g łow am i,  m ało  przy oczyszczaniu obcinać 
potrzebuje.

Jakko lw iek  s ta ran nem  i pilnem oran iem  m ożna dostatecznie, 
a naw et dokładnie rolę spulchnić ,  to w szelako nigdy płużyca nie  za ­
stąpi w zupełni ś : i  sum iennego, to jest zawsze do jednos ta jne j g łębo­
k o śc i, ręcznego kopania  pod buraki.  Na mniejszych tedy przestrze­
niach g r u n tó w , g o sp o d a r z e  niepow inn i szczędzić pracy i nak ładu  i zie 
mię na  12 cali g łęboko skopać. Najlepiej to w ykonać jeszcze w je ­
sieni, w w olnym  już  czasie, po s iewach ozimych; na wiosnę ty lko 
żelaznemi grabiami zgrabić, jeśli m ożna lekko zw ałkow ać  i pod z n a ­
cznik, jak  wyżćj powiedziałem, zasadz ć.

(D alszy ciąg nastąpi).
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R Z U T  OKA
Na stan dawniejszy pańszczyźnianego , i  obecny bezpań- 

szczyzn ianego gospodarstwa krajowego w Galicyi
Austryackiej. (*)

( D o k o ń c z e n i e ) .

J ą  drogą, wśród trudnych okoliczności, wzorowa w każdój p rak­
tyce Angbja, doprowadziła rolnictwo swoje do najw yższego  szczebla 
doskonali sci. 1 ę  także Gilicya obrać powinna wśród większych jesz 
cze, bo z wnętrza swego pochodzących trudności. Drugi systemat był 
by trudniejszy do zaprowadzenia, i tylko z postępem czasu mógłby 
być doswiaoczonym; wymaga on bowiem dopełnienia wielu w aru n ­
ków, których urzeczywistnienie zdaje się dziś być jeszcze oddtlonem. 
Z nim po ączona jest potrzeba zupełnej spokoju ości i bezpieczeństwa 
*  ^ j 11' ubezpieczonego stanu finansów, prawodawstwa stosownego
1 ^zs ronnego, dobrze^ urządzonego sądownictwa, wzajemnej ulm ści, 
a przy tern jeszcze dcsć znacznych w ręku wł.śiicieli kapitałów. Sy- 
stemet ten polegałby na ograniczeniu w najszczuplejszych rozmiarach 
uprawy prfctz siebie pól folwarcznych, a wypuszczeniu na czynsz za­
robkującej ludności w długoletnie dzierżawy reszty gruntów. Nieza- 
wodnem jest, że ten, który sam na zagonie pracuje, sam go uprawia, 
sam z niego zbiera, więcej może ciągnąć korzyści, od te g o ,k tó ry  upra­
wy tylko doziera; dzierżawca zamożny może płacić wyższy czynsz
2 .gruntu, niż większy właściciel wyciągnie; mały nawet dzierżawca 
cżynszowy korzystnie gospodarować może, i dla "siebie i dla właści­
ciela ziem*, ale w tym systemacie trzeba naprzód wiele wystawić bu ­
dowli Cena ziemi w Galicyi dojdzie wkrótce zapewne do znacznej 
wysokości; urządzone zaś różnego rozmiaru długuletuie dzierżawy 
? 8 i u ' ‘tów folwarcznych, oszczędzając właścicielowi z czaseni i prac* 
i nakładów, przynosić mu będą mogły łatwiejsze, niż przez własna 
admimstracyą korzyści. W tym systemacie zjawiłaby się. między iune-

i igocliicącismi, i możność zaspokojenia niespokojnej i niechętnej 
zi.s p róbkującej ludności, i dogodzenia jej żądzy posiadania, a przy- 
fijo niej użytkowania z ziemi. Ten systemat, pod względtm społe- 

czenskim, pod względem ogólnej pomyślności krajowej, pierw s-eństwo 
niezawodnie miałby przed innemi, i w nim znowu Auglja ,  która dłu 
goletniemi dzierżawami tak znakomicie rolnictwo swoje w ykształciła, 
byłaby szlachetnym wzorem i przewodniczką; ale temu postępowi 
w Galicyi, długo jeszcze stsć będzie r;a zawadzie szczupłość miejsco 
wych kapitałów.

Bądź co bądź, te lub owe zmiany, rolnictwo galicyjskie spiesz- 
sznie i koniecznie przyjąć i zaprowadzić musi. Upierając się przy da­
wnej drodze, postępując dawnemi bezdrożami, wśród których nowe 
trudności i zapory wzniosły się, gospodarze galicyjscy zuż\ją  nadare­
mnie siły swoje. Nowy i wygodniejszy, choć pracowity i"kosztowny 
wytknąć i sypać trzeba gościniec, kiedy dawna droga, tak błędną, nie 
dogodi ą  i zepsuciu uległą okazała się.

Z tego krótkiego rysu, a więc niedokładnego, przeszłości, obec­
ności i przyszłości gospodarstwa w Galicyi, jakąż naukę czerpać, ja 
kiez wnioski wyprowadzić można? Jedyną naukę i wnioski które sta­
raliśmy się upowszechnić.

Co do przeszłości. Że pańszczyzna acz najtrafniejszym w swo 
na czasie będąc stosunkiem, wiecznie trwać nie może. Skoro towa 
rzyszące jej okoliczności ustają, przemieniają się w lepsze, tak iż prze 
kr* . U(*zony, kommunikacye w kraju zaprowadzone, handel roz 

etW|? r*y, a przez to miasteczka powstają, i ruch pieniędzy żywszy 
. Wtedy, ale wtedy tylko, pańszczyzna jako dzierżawa robo

resowmivch0113’ win,ia &t;)pniowo i za dobrowolną ugodą stron iote 
leculnei ria na dzierzaw? pieniężną, i przybrać formy umowy
my sie z p r z y k ł a d a n i — ® cy * illldm. kraJ" opartćj. A przekonywa- 

^ k  ̂ J ^  ̂ Galicyi o wszystkich niedogodnościach, stratach,

(*) Patrz Nr. 2, 4, 5, 6, 7, 9  ̂ Rorres. Handl. Przem. i Roi.

ze źle" u c z a d W°  k ,r)0n08-'’ 0 s 'n u t»ych następnych poehodzacvch 
Co zaś 1  1 ra,, 0W,-"e *mŚ n} 'A c h  Stosunków Włości ńskTch

ność iz me zechce d E  lf  ^ ć ^  ,ię W °P»trz-
dopuszczone, jeżeli z B ioiem ludności za gwałty i bezprawia
pozna swe Obowiązki Z ?e™ ’ % ai ’" ek (eJ społeczność
stępi. Nie godząc sie v iB ę '.'e 1 w5' ,roja*e &> i. h ^yk-.nywania przy- 
tam głoszone i wykonane p rze z^  Ba sP0<ób- na zasadY
dzieję iż nie wszystkie może s i ę 'w yks 7 ł T  nrawd’ 
zasad, sposobu i środków, w v„jLi A j i  s J .  m 'P , bne . z 0WYch
ta zmieni, zapewni z czasem z«moz„’0ść lizznej" k L a v ^ i X ' T " ’ ‘ f  
mesie rolnictwo. a nawet i tych k.órzy d ‘ ^ ^  rt y.o ■ • pod'
rany zagoi, i do lepszego doprowadzi bytu jeżeli brda nm ' 
doświadczeniem i nauką wskazaną drogę. ’ J ędt* Um,el' obrać

Z tego co zostało powiedzianem, może czytelnik ,,.,kp;i , ;p 1 k
dawn, j  „ab, te wzmocni w sobie to pr ekonanl: ? e Jh  .
s uną  ie, podobnie jak stosunki z dziećmi, pow n  ,y S;P w rL  7 ; k 
pos ępera w Łświacie wykszt łcac; że pańszczyzna, dobra w dawniei- 
szyc czasach i okoliczni śdach krajowych, ze zmianą tych okoliczno- 
ci winna stosownej i stopniowej ul dz zmianie; lecz że ta zmiana 

powinna się odbyć śród pokoju i bezpieczeństwa ogólnego, nie powin- 
a y ć dziecięco m burzy, sla owocem pr /ez -r  ej dojrzałej rozwagi 
nauki ekonomicznej; r,ie powinna naruszać świętych i nietykalnych 

praw własności,  ale owszem, winna wzmoco ć i ubezpieczyć przywią- 
zame do własności, i u rażać uszanowanie dla niej.

O ileż szczęśliwszym byłby ten kraj, od Gtlicyi, któryby, korzy­
stając z jej doświadczę, ia, dopełniając .warunkó w dopiero co wspom- 
manyc , wśiód stosownych okoliczności, st <pniowo, za dobrowolną 
U8° (th / I ° - n irit,reJ 0 a' a ,;ych, pod opieką praw i rządu łączącego siłę 
z m a -  a1 ,ą, Widział te zmiany do skutku doprowadzone i mógł s ę  
pochlub.ć, że co w innych krajach był )  wypływem zamętu, zrodziło 
niechęć i nienawiść, sprowad iło upadek jeduy h. bez spiesznego pod- 
niesienia drugicu, w »»“ > si? obróciło na korzyść wzajemnego zespo- 
kojenia i zpoiy, na moralności, «ś*i at y i pomyślności po­
wszechnej.— Pijano 24 maja , '*51 r - A- K- K-

Andrzej Koimian.

•  J M e d l T d n ? f r f * ™  a°V0dar,taa  Krajowego,

»M»k , r t k o t e ł  W ?

. ‘i 1ST wnii ■" i ^ ' adomr.śĆ o fibrykach rukru w g u b e f
j . icj w r. (dokończenie); przez J. Ł .— Opis sosdo
darstwa w dobrach M dus /yn ,  w gub. Warsz. pow. Motrkuwakun £0-
0 onych; przez Adryana S miner b. ucznia lust. Gusp. W  i L eśnie 

w Marvmo cie. F ŁeSuic.
Rozmaitości i Korrespondemye. Do redakc\i Roczników Gosp. 

Wycieczka pod względem ,a./,„czym d , F la u d r y i ._ M  erzwa p. Schuei- 
dera z Chróstowa w WjeJ. Księz. Poznańskiem.

WIADOMOŚCI ROLMCZO-PRZEMYSŁOW fi.
Dnia 28 stycznia i 852 r.

Ostatnie to dni stycznia, schodzi czas najsilniejszych mrozów, a lud 
nasz roboczy prawie j szcze zupełuie n iek łid ł  kożucha; po k ikodnio- 
wym s n e g u  wró iło wiosenne powietrze, a zima nie myśli się widać 
u nas w t \m  roku p jawić; jiduakże pomimo przeważnie wilgotnego 
s t iou  powietrza, ziemi 1 nie j st przesycona wilgocią, a wody w bróz- 
dach 1 w niższych miejsc ch rz dko gdzie zobaczyć.

Ogólnie uskarżają s,ę roluicyr na ogromną il> ść w pszenicy gło­
waczu (haber); przy wilgotnćj wiośnie może on zanieczyścić pszenicę.



Inwentarz o p ró c z  owiec, trzyma się zdrowo, chociaż przez wpły w 
suchfgo lata b y d ło  nabyło skłonności do chorób zapalnych, co w je­
sieni zeszłej dość powszechnie okazało się. Sandomierskie doznało 
zab ó jczego  księgosuszu i karbunkułu; w K usk iem  owce wypadały r a 
zanaleuie śledziony; zaradzano ogólnie przecinko stanowi zapalnemu 
p u sz c z a n ie m  krw i i zawłokami.

P. Fiszer z Zawrocia, pow. Łomżyńskiego, z pod Wysokiego 
Mazowieckiego, piszt: »W okolicy nastej ospa w gromadach szerzy
gię co raz więcej; gdzie ją owcom zaszczepiono, tam nie odbywała 
właściwego ob.egu, gdyż 4 lub 5go dnia wyrzuty czerniały i przy 
sychały, i dla tego m aterji trudno było dostać; w kilka ztś tygodni 
wybuchała ospa naturalna, która powoli całe gromady przechodzą wi­
dać więc że materya, którą szczepiono, była nie dobrą; ale zkądże 
wziąć lepszej? Niektóre owczarnie nie szczepiły ospy całkiem, i te jak 
dotąd lepiej na tem wyszły, gdyz jeszcze zaraza je ochrania; z tego 
tez powodu zdania się baidzo różnię, czyli ospę owcom szczepić lub 
n it?—Gdyby można być zawsze pewnym dobrej limfy, to sądzę że le­
piej zaszczepić, gdyż obieg choroby prędzej się kończy, i zwykle bar 
dzu mały, prawie nic nie znaczący upadek powoduje; lecz starać się 
zawsze trzeba żeby dostać dobrej materyi.«

W korrespondencyi z Włocławskiego, piszą nam: »Gruda wy­
warowa, na któią żalił się jeden z Korespondentów , jest w nasiej 
okolicy dawnem zjawiskiem: zapobiegamy tej chorobie obmywaniem 
nóg bydła na wywarze stojącego ciepłą wodą, a gdy się strupy okażą, 
mydlinami. Zdaje się więc, że to cierpienie powstaje z wpływów ze- 
wnętrznych, z u iec zy s to śc i i łatwo usuwać się daje.«— W muych miej­
scach obmywają letuim wywarem nogi chorego bydła.

W ełny na kontrakty bardzo wiele wykupiono, znaczna część 
właścicieli owczarń już wełnę sprzedała; bo tez był wielki rm h  w han­
dlu wełnianym. I  tak, w pow. Ostrołęckim i Łomżyńskim, komi­
sanci dwóch domów handlowych z Wrocławia i Królewca, jeszcze 
w początkach zeszłego listopada zakupili znaczne partye w ełny, pła­
cąc po kilka t-larów wyżej na centnarze, jak była cena na zeszłym 
jarm aiku w Warszawie; dawali zaliczenia całkowite, w stosunku ilo­
ści owiec, licząc po 6°/o za summę zaliczoną; znaleźli też wielką ła­
twość w nabyciu, do czego się przyczynił i termin od,tawy, który 
oznaczono nie koniecznie na jarm ark wełniany Warszawski, lecz prze 
dłużono do lipce; tym sposobem będzie mogła być wełna lepiej dumy 
tą; w maju częstokroć zimne jeszcze bywa powietrze, a chcąc wełnę 
i  wzmiankowanych powiatów, d<,ść odległych od .Warszawy, na ja r­
mark dostawić, trzeba owce koniecznie myć wcześniej, a szczególnej 
większe gromady, i z tej to przyczyny wełna z odleglejszych okolic 
na jarm arku Warszawskim bardzo wiele (raci na pozorze.

Ruch wewnętrzny gospodarstwa ogólnie, nie jest tak dokuczliwy. 
W handlu zbożowym zaszły pewne zmiany: i tak, cena pszenicy, 
jedynego prawie zboża które na sprzedaż wystawić możemy, tpadła w 
pow. Włocławskim z 5 rs. kop. 10 za korzec na rs. 4 kop. 5 0 ;— 
mówią iż kupcy, to z powodu bankructwa kilku domów handlowych 
a n g ie lsk ich .

Ceny zbóż innych są następujące: Żyta korzec rs. 3 kop. 30 do rs. 
3 kop. 45;— w pow. Piotrkowskim rs. 2 koi). 85 do rs. 3 ;—jęczmie 
nia korzec rs. 3 do r9. 3 kop. 30. Niesłychany wyjątek co do ceny 
jęczmienia stanowi Tykocińskie, gdyż tam korzec teg i ziarna płaci się 
rs. 4 kop. 50;—owsa korzec rs. 2 kop. 25 do rs. 2 kop. 70; -w  pow. 
Piotrkowskim rs. i  k. 50; kartofli korzec od rs. 1 do rs. 1 kop. 20.— 
Na groch możua średnio podać rs. 3 za korzec, lecz prawie zupełnie 
nie ma go w handlu na większe ilości.

Cena oleju rzepakowego podniosła się do kop. 85, ale też więk- 
ksza jego część w ręku kuprów.

Oso wity garniec 10° próby A lg ca  czyli 78° Trallesa płacą gar­
niec od kop. 45 do 5 2 '/2;—w p;)W. \V ł'icł)ws’sim kop. 3 7 '/2.

W Numerze 3 Rurrespondeuta w Wiadomościach rolniczych z d 
1 stycznia 185? r. powiedziel ś ny że w g o r z e l n i a c h  są wydatni dość 
zadawalniaj-io-; jed iak?e no zawiązaniu się nbs'er i;eis»ei korrsoon-

dencyi, przekonaliśmy się, że wydatki jakeśmy tam zamieścili, były to 
tylko gdzie niegdzie maxymum  fibryczue; teraz zaś gdy po g irzeluiach 
dość powszechnie kupnego zaczęto używać produktu, wydatki bardzo 
się obniżyły, gdyż średnio zaledwie naznaczyć je możemy od 1 0 —11 
kwart okowity 10° próby Magiera czyli 78° Trallesa z korca kartofli. 
Dodać nam jeszcze i to wypada, że i na te w początkach gdzie uie- 
gdzie praktykowane wydatki wpłynęła większa tegoroczna mączystość 
kartofli.

Bronis. Łempicki.

K U R S  G I E Ł D Y  B E R L I Ń S K I E J .

Dnia 7 lutego 18£3 roku. f
żądają j płacą.P Jk P 1 d A i .

Rozsyjskie Inskrypcje w Certyf. m o th . 4 ‘-/c 
Bossyjsko-Angielska Pożyczka 5 %  .
Polskie Obligacje Skarbu 4°/0 

„ Listy Zastaw ne
„ Listy Zastawne nowe.
„ Obligacje Udziałowe
„ Obligacje 500 zło tow e.

Certyfikaty B. P. na Oblig. aząst. lit. A. 300 xł. 5%
lit. B. 210 „  .

86*/s»
1 1 8 ‘ij
92

99
172-A
92
<*«/. 
2 3 -A

118’A
9 1 V,

6 8 7 ,

9 1 7 . 
9 8 '/, 
23

R U  R S  G I E Ł D Y  W A R S Z A W S K I E J .

. 2 M.
2 M.
2 M.
3 M.
2 M.
1 M.  .
1 M.  .
2 M.

• 2 M.  .
2 M.  .

Daia 27 stycznia (8 lutego) 1853 roku.

1. W E X L E.
Berlin 100 talarów 
Gdańsk 100 talarów 
Hamburg 300 b. m. k.
Londyn l  funt sterliu.
Lipsk 100 talarów 
Moskwa 100 rub. sr.
Petersburg ditto.
Paryż 300 franków.
Wiedeń 150 i ł r .
W rocław IGO talarów

2. M O N E T Y .
Im p e r ja ły ........................
Holender, dukaty nowe

ditto stare ważne
Frydrychsdory Pruskie 
Rossyjskie Assygnaty 
Austrjackie bilety bankowe za 150 ełr.

3. P A P  I E R Y.
Obligi Skarbowe za 100 rs.

_ ,, ,, 47l> f®'
Listy zastawne nowe białe daw. bez kup.

o ,, nowe za 100
Obligacje udziałowe na 300 złp. 
Obligacje cząstkowe na 500 złp. 
Certyfikaty Banku lit. B. na 200 złp.
Serje wylosow. lit. na — złp.
Dowody Rom. Certyf. Likw. złp. 1CC

R. sr. kop.
ŻĄ DAJĄ DAJĄ

R. ar. kop

9 1 -
91—

140

74—
8 4 -

5 —

(*)

6 5 -  
5 0 — 
40— 
21 —

91— 50—

55
60-

10—

91-

15
156

83-

7-

2— 9 5 -

—

21 -

85—
Wartość kuponu kop. 77,

\V D iukam i G azety W arszaw skiej.— Wolno drukować.—  W W m szaw ie duia  28 styczuia (9 lutego) la 5 3  r. Star»zy Ceuzor Kadca D w om  L. T . T r l ^ p l i u .


